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Kardynał Innitzer na stanowisku kanclerza Austrii przekreśliłby 


Londyn, 18. 2. (A.) W Londynie obie- 
gają pogłoski o dwóch nowych żąda- 
niaca Hitlera pod adresem Austrii a 
mianowicie: wystąpienia z Ligi Nare- 
dów i przystąpienia do paktu antyko- 
manistycznego. Najbardziej sensacyj- 
ną była pogłoska, że kancierz Schu- 
schnigg nosi Się z zamiarem ustąpie- 
nia ze swego stanowiska i w tym wy- 
padku prezydent Miklas powołałby na 
następcę nie kogo innego jak kardy- 
nała Innitzera. 

Taki obrót wypadków mógłby ozna- 
czać zupełny przewrót w sytuacji, 
EEE E O "go." 0* ZDTc zNNZÓACIA 


ma SE ET — WY OWENA) 
Dalsze apetyty Hitlera 


Wiedeń, 18. 2. (A.) We Wiedniu usta- 
la się przekonanie, że lista żądań Hi- 
tiera w stosunku do Schuschnigga nie 
jest jeszcze skończona. 


—- () ()—— 


Anglia nadal kieruje się 
uchwaiami Stresy 


Londyn 18. 2. (L) Podczas wczorajszej 
debaty w Izbie Lordów na temat polityki za 
granicznej, odpowiadając na przemówienia 
licznych mówców, lorda Halifaxa m. in. oś 
wiadczył; Polityka rządu brytyjskiego w dal 
szym ciągu kieruje się wspólnymi uchwała- 
mi konferencji w Stresa, ale skuteczność 
tych uchwał zależy od lojalnej współpracy 
wszystkich zainteresowanych stron, a więc 
Francji, Włoch i W. Brytanii, a nie tylko 
wyłącznie od rządu brytyjskiego. 

„Po przemówieniu lorda Halifaxa i wycofa 
niu wniosku, złożonego przez przedstawicie- 
lą stronnictwa pracy, obrady Izby Wyższej 
zostały odroczone. 


| wykonawcze. Wczoraj po południu cdbyły się 


rachuby Hitlera 


gdyż kardynał Innitzer jako głowa 
kościoła katolickiego w Austrii mógł- 


by liczyć na najentuzjastyczniejsze 


poparcie ludności. 


Mordercy Dollfussa na wolności 


Wiedeń, 18. 2. (D). W związku z zarządzenia- 


| mi o amnestii politycznych przestępców władze 


sądowe gorączkowo opracowują zarządzenia 


już pierwsze zwolnienia, przy czym objęły one 
nie tylko narodowych socjalistów, ale również 
socjal-demokratów i komunistów. Ogółem ma 
być zwolnionych ponad 700 więźniów, a umo- 
rzone dochodzenia przeciwko 2500 osobom. 


'Czynióne są również przygotowania do zwol- 


nienia skazanych wyrokiem sądu wojskowego 
po zamachu lipcowym na dożywotnie więzie- 
nie: jednego z zabójców Dollfussa. byłego ko- 


misarza policji Gosmana, byłego ministra Rin- 
telena oraz inż. Wojtscha, który przygotowy- 
wał zainach na prezydenta Miklasa i Schusch- 
nigga. Mają oni wszyscy podobnie jak inż. 
Taws i kpt. Leopold opuścić Austrię i udać się 
do Niemięc. Należy zauważyć, że wyjazd z Au- 
strii Leopolda i Tawsa, którzy odgrywali do- 
tąd kierowniczą rolę wśród austriackich naro- 
dowych socjalistów wzmacnia sytuację min. 
Seyss-Inquarta, zapewniając mu w oczach Ber- 
lina to wyjątkowe stanowisko, jakie miał u- 
przednio rywalizujący z nim na terenie Austrii 
i Niemiec kapitan Leopold. 


Triumf prasy berlińskiej 


Berlin, 18. 2. (A). W Berlinie czujnie śledzi 
się reakcję prasy zagranicznej, a w szczegól- 
ności Anglii i Francji wobec porozumienia nie. 
miecko-austriackiego. Ze szczególną satysfak- 
cją notuje się na naczelnych miejscach głosy 
prasy angielskiej, z której wynika, że Anglia 
nie będzie kruszyć kopii o niezależność Austrii, 
a więc przyszły Anschluss tolerować będzie 
milcząco. W komentarzach dodatkowych do po- 
rozumienia niemiecko-austriackiego podkreśla 
się, że porozumienie to jest dowodem, że poli- 


tyka mocarstw autorytatywnych zwycięża po- 
litykę mocarstw demokraiycznych. Jest to zda- 
niem Niemiec „naturalny rozwój Rzeszy”, od- 
powiadający interesom Eurepy. Niemcy zastrze 
gają się przy tym, że nie dopuszczą do żadnej 
ingerencji mocarstw trzecich.  Uregulowanie 
stosunków między Rzeszą a Austrią jest rzeczą 
czysto niemiecką dotyczącą wyłącznie dwóch 
pokrewnych i przynależnych do siebie rasowa 
narodów niemieckich 


„Austria nie leży na drodze 


do Indyj“ 


Paryż 18. 2. (A) Komunikat urzędowy o | litycznym z oceną zbyt optymistyczną, a 
demarche angielsko - francuskiej, dokonanej | przeciwnie poczytany był za sprawdzian 
w Berlinie w sprawie austriacko - niemiec- | przypuszczenia, iż reakcja państw zachod- 
kiej nie spotkał się w tutejszym świecie po-! nich na nowy fakt dokonania polityki hit: 


DZIS PEŁNA TABELA 


WYGRANYCH W LOTERII PAŃSTWOWEJ 


Konsolidacja 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE 


wewnętrzna 


Francji 


Paryż 18. 2. (A) Sprawa austriacka zdaje 
ię wywierać dodatni wpływ na francuską 
ytuację wewnętrzną, ułatwiając rokowania 
iad kodeksem pracy i wzmacniając znacznie 
»ozycję rządu. Na konferencji między stro- 
ami, odbytej dziś w pałacu Burbońskim u- 
lało się ustalić formy kompromisowe, które 
dotychczas najbardziej utrudniały porozu- 
nienie w sprawie kodeksu pracy. 


K * * 


Paryż, 18. 2. (T.) Przemówieme premiera 
Chautemps w izbie deputowanych na temat 
przedłożonego przez rząd kodeksu pracy, zakoń 
czone gorącym apelem na rzecz pojednauja 
społecznego, tak niezbędnego w obecnej sylu- 
acji międzynarodowej, zamknęło wczorajszą 
ogolną debatę, po której izba przystąpiła z ko- 
le: do dyskusji szczegółowej nad paragrafami 
ustawy o koncyliacji i arbitrażu. 

W przemówieniu swoim premier w widocz- 
ny sposób starał się nie drażnić żadnej ze stron 
t. jı am prawicy, ani lewicy, okazując jedynie 
nieugięte stanowisko w stosunku do 2-ch po- 
siwatów, wysuniętych przez komunistów, a 
mianowicię ruchomej tabeli płac, jak również 
kontroli robotników nad przedsiębiorstwami 
prywatnymi. Jednak już w czasie przemówię- 
nią premiera Chautemps wiadomym było, że 
rokowania kuluarowe, prowadzone od kilku 


dni, celem znalezienia kompromisu między sta- 
nowiskiem rządu a stanowiskiem  geueralnej 
konfederacji pracy w sprawie ruchomej tabe- 
li płac weszły na pozytywną drogę. Oczekiwa- 
ny z takim zainteresowaniem kompromis prze 
widywałby podjęcie na nowo dotychczasowej 
tezy t. zn., iż kodeks pracy dopuszczałby zwią- 
zanie wysokości płac robotniczych z kosztami 
utrzymania, jednak nie w sposób aułoimatycz- 
ny, lecz z warunkiem, iż podwyżka płac robot- 
niczych może być dopuszczalna, o ile wskaż- 
nik cen utrzymania podskoczy o 5 proc. przy 
czym przedsiębiorcy, którzy powoływaliby się 
ną trudności finansowe, musieliby przedstawić 
specjalnym komisjom odpowiednie dowody. 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż klub par- 
lamentarny komunistów który z zagadnienie 
ruchomej tabeli płac i kontroli robotniczej nad 
stratami uczynił swą odskocznię na terenie 
łzby Deputowanych w czasie przemówienia 
premiera zachował niechętną rezerwę. Kojuue 
ńniści dawali w ten sposób wyraz swojeinu nie- 
zadowoleniu, iż rokowania w sprawie znalezie» 
nia kompromisu toczyły się między premier 
rem, min. pracy Ramadier, referentem kodek- 
su pracy socjalistą Mochem i p. Jouhaux z wye 
kluczeniem właśnie komunistów. Debata szcze 
gółuwa nad 2 pierwszymi ustawami, wehodzą- 
cymi w skład kodeksu pracy, trwać będzie rów 
nież przez kilka posiedzeń. 


Minister hitlerowski w Austrii 
będzie się troszczył o „ochronę 
interesów narodowych" 


Berlin, 18. 2. (R.) Niezapowiedziany przyjazd 
ministra Seyss-Inquarta do Berlina wywołał w 
tutejszych kołach politycznych zarówno nie- 
mięckich jak i zagranicznych olbrzymią sen- 
sację. Wiadomość tr trzymana była w ścisłej 
tajemnicy do tego stopnia, iż niektórzy urzęd- 
nicy na Wiłbelmstrasse po przyjeżdzie mini- 
stra austriackiego nie byli jeszcze o fakcie tym 
poinformowani. Przyjazd ministra Seyss-lnqu= 
arta nastąpił bez żadnej ostentucji. Na dworcu 
powitał go radca ministerialny, przewódca gru 
py S. S. dr. Keppler, który zawiózł gościa au- 
siriackiego przede wszystkim do przewódcy S. 
S. i szera policji niemieckiej Himmlera. Spot- 
kanie to rozpoczęło serię rozmów, które prze- 
prowadził Seyss-lnquart w Berlinie. O godz. 11 
minister austriacki udał się do kanclerza Rze- 
szy, a następnie spotkał się z premierem Goe- 
riugiem oraz miinstrem Ribbentropem. Rozino- 
wy odkyłe przez Seyss-lnquarta w Berlinie do- 
wouzą, jak ważny i wszechstronny charakter 
posiada niaurzędowa skądinąd wizyta. Prasa 


niemiecka oceniła w pelni jej znaczenie i cho- 
ciaż powstrzymuje się od wszelkich komenta- 
rzy, ło jednak sposób opublikowania wiado- 
mości na ten temat na naczeinych miejscach 
pod olbrzymimi tytułami dowodzi, iż ocenia 


na jak reakcja dawniejsza. Powtarza się tu 
opinia, że rząd francuski był gotów zwrócić 
się wraz z Anglią do Berlina w formie ener- 
gicznej, lecz zamiar ten rozbił się o opór 
Londynu. Minister Delbos w ciągu ubiegłych 
2 dni wielokrotnie naradzał się z ambasado 
rem brytyjskim, ten zaś przeprowadzał dłu- 
gie rozmowy telefoniczne z Londynem. W re 
zultacie jelnak okazało się, że Anglia stanow 
czo odżegnywa się od jakiejkolwiek akcji in- 
terwencyjnej. „Austria nie leży przecież na 
drodze do Indyj”” — słowem tym określa się 
wParyżu stanowisko angielskie, 


ona w zupełności doniosłość tego faktu. Rów- 
nocześnie podają dzienniki na widocznych miej 
scach przemówienie wygłoszone przez Seyss- 
Inquarta przy obejmowaniu służby w Wied- 
niu. Przemmówieniu temu nadaje prasa tutejszą 
charakter wynurzenia programowego, podając 
takie tytuły, jak „Służba w tradycji niemiec- 
'kiej'* (Lokal Anzeiger). „Radosna Austria“ 
| (Augritf) i tp. Szczególną uwagę paświęcą się 
tu daniu Seyss-lnquaria, iż dopiero teraz Aue 
stria dna jest możliwość „nawrotu do jedności 
(organizacyjnej administracji wewnętrznej”. 
' Podkreślają tu również, że mówiąc o austriące 
kiej służbie bezpieczeństwa Seyss-lnquart o» 
: świadczył, że „egzekutywa niemiecka nigdy nie 
(zawiodła i mie zawiedzie“, Minister oczekuje, 
| iż spełui ona swą służbę „w tradycji narodu 
niemieckiego i ojczyzny austriackiej.“ Nie- 
mniejsze wrażenie wywarł tu końcowy ustęp 
mowy, w którym minister zastrzegł się, iż „ Wy- 
prasza sobie by obecnie ktokolwiek w Auslrii 
rościł sobie prawo do większej niż on dbałości 


Niesubordynacja w arm 


WIECZORNE, piątek 18 lutego 1938 roku. 


Zgon zasłużonego działacza 


Stanisławów, 18. 2. Społeczeństwo żydowskie 
naszego miasta stoi pod wrażeniem zgonu jed- 
nego z najbardziej zasłużonych działaczy ży» 
dowskich Dra Abrahama Józefa Mayera, preze- 
sa miejscowej Organizacji Syjonistycznej, pre» 
zesa TOZ-u oraz pryimariusza Szpitala żydow= 
skiego w Stanisławowie. Błp. Dr A. J. Muyer 
już od najmłodszych lat bierze żywy udział w 
pracy syjonistycznej pod przewodnictwem Stan 
da, Gabla, Zippera, Korkisa i innych. Po wajnie 


| światowej przebył wojnę polsko-ukraińską, u- 


zyskując stopień kapilana W. P. Po osiedleniu 
się w Stanisławowie kontynuuje pracę dla dor 
bra publicznego. Należy do ofiarnych i cichych 
pracowników nie szukających rozgłosu. Opie- 
kował się biednymi i opuszczonymi, śpiesząe 
im nieraz z pomocą materialną. Był niezwykłe 
lubiany i szanowany. Pogrzeb bł. p. Dra Maye- 
ra odbył się dzisiaj w piątek o godz. 1.30. 


* + 


d 

W Monte Carlo zmarł onegdaj błp. Michał 
Ulam, b. wiceprezes Izby Przemysłowo-Hą4pdlo- 
wej we Lwowie, członek Agencji Żydowskiej. 


„Owacja* dla reksistowskich 
parlamentarzy stów 


Bruksela, 18. 2. (R.) Na pociąg Leodium =” 
Bruksela rzucił nieznany sprawca kamień, przy 
czym odłamki rozbiły szyby i zraniły dwóch 
parlamentarzystów rekisistowskich senatora 
Lejeux i deputowanego Howarda. Ciężej ranny 
sen. Lejeux został odstawiony do szpitalą. 


—00— 


Stradivarius i Amati na licytacji 


Londyn. 18. 2. W obecności licznych tłumów 
odbyły się wczoraj licytacje skrzypiec i wio- 
lonczeli Stradivariusa oraz jednej wiolonczeli 
Amatiego. Każdy z instrumentów był badany 
przez ekspertów przyczym ną tych skrzyp- 


cach Stradivariusa odegrane koncert tranami= ^ 


towany przez radio. Wioloneżcla i skrzypee 
Stradivarinsa zostały sprzedans za 1500 — 
względnie 250 funtów szterlingów wioloncze 
la Amaliego za 850 funtów, skrzypce mistrza 
mediolańskiego Granzino spreednne zostały 
za 240 funtów. Otrzymane ceny były niższe a- 
niżeli przewidywano. 


„Liga obrony imperium“ w Anglii 


Londyn 18. 2. (L) Pod przewodnictwem 
lorda Wellingtona dawnego wicekróla Indyj 
powstało nowe stowarzyszenie pod nazwą 
„Ligi obrony imperium". Założycieję gtowa 
rzyszenia w proklamacji, ogłoszanej węzm 
raj, oświadczają, iż nie zamierzają organiza 
wać ruchu o charakterze wojskowym. Prag 
ną jedynie przyczynić się do tego, by spo- 
ełczeństwo brytyjskie zdało sobie sprawę z 
tak aktualnych obecnie spraw, dotyczącyca 
| obrony narodowej. 


—— 


| troskliwości o ochronę interesów narodo= 
wych.“ 


niemieckiej 


Paryż. 18. 2. Obecnie coraz częściej przedo 
stają się z Niemiec wiadomości o wypadkach 
| niesubordynacji w armii niemieckiej. W Ak- 
wizg* ie jeden z rekrutów nie oddał należyte 
go pozdrow'enia fladze hitlerowsriej i został 
za to skazany ną trzy lata twierdzy. W Donau 
eschingen podczas Ćwiczeń re:erwy rezerwiń 
ci wyrzucili oknem młodego feidwebla. Rezer 
wiści, starsi żołnierzę, stale wpadają w kon- 


flikty z szarżami, które rekrutują się przeważ 
nie z SA lub SS. W Kilonii doszło na ulicy do 
bójki między politycznymi kierownikamj par 
tii a żołnierzami. Po powrocie paucernika „Ąd 
mirał Scheer“ oddział 129 marynarzy odinó-- 
wił posłuszeństwa z powodu ograniczeń regu 
łaminu urlopowego. Wszyscy ząstali na czas 
urlopów izolowani, jednak nie pociągnięta ich 
do odpowiędzialpąści karnęj, 


„NOWY DZIENNIE" WYDANIE WIECZORNE, piątek 18 lutego 1938 roku. 


NOZ YCAMI 5Oposłów żą 1a od Chamberlaina 
PRZEZ PRASĘ zwiększenia imigracji żydowskiej 


„DEKOMPOZYCJA* w O. N. R. 
„Dziennik Ludowy“: 


Od pewnego już czasu trwa okres ponurych 
nastrojów wśród różnego rodzaju oenerów, 
szczęgólnie w ONR spod znaku „Falangi“. Je- 
szcze parę miesięcy temu w „Falandze* pano- 
wał nastrój zdobywczy, zanosiło się na dyskre- 
cję tej grupy, a projekiem kierownictwa było | 
zamienić tygodnik „Falanga“ na dziennik, któ- 
rego redakcję miał objąć osławiony p. Wojciech 
Wasiuytyński. Był nawet wyznaczony termin, 
gdy tymczasem nadeszły różne zmiany nastro- 
jów, koniunktura zmieniła się, sprawa legali- 
zacji natrafiła na poważne trudności i radosny 
dzień musiano odwołać. 

Nie dziwnego, że w łonie Oeneru zapanowało | Wiedeń. 18. 2. (D) Do Wiednia przybyło z 
przygnębienie i t. zw. dekompozycja. Wyrazem całej Europy wielu dziennikarzy. Koła polity 
słabego samopoczucia „Falangi“ są rozmowy czne wykazują duże za.nteresowanie dalszym 
między przedstawicielem „Falangi“ a „Jutrem | rozwojesa syiuacji, a w szczególności dekłara- 
Pracy” i grupą „ABC.* Jednocześnie krążą wia- ! cją Hitlera w stosunku dò Austrii, która ma 
domiości o rozmowach między Str. Narodowym byc ogłoszona w jego mowie programowej 20 
a venerem na temat ew. powrotu „odprysków* | lutego. 
do starej endecji. Przedstawiciele kół włoskich zachowują 

Juk się wydaje, w sferach ozonowych mija | nadzwyczajną powściągliwość w swoich poglą 
potrosze inoda na „narodowy - radykalizm“, | dach i w ocenie nowo wytworzonej sytuacji po 
Wyrazem tego jest znamienny artykuź p. Zdzi- | litycznej. Stanowisko Włoch uważane jest w 
sława Stahla w „Gazecie Polskiej“, poświęco- | Wiedniu jako okazywanie desinteressejnent 
ny atakowi na „judeoceniryzm”, któremu hoł- | wzrostem wpływów niemieckich w Austrii i 
duje endecja. tłumaczone jest z jednej strony ich obecną sła 


bością, z drugiej strony pewnymi zobowiąza- 
SZABLON, NUDA, I... 
„Merkuriusz Polski“: 


„Mnożą się pisma antysemickie, coraz bar 
dziej krzykliwe, stojące na coraz niższym po- 
zioinie. Pisma te, redagowane przez ponurych 
grafomianów, odciągają uwagę publiczności od 
zagadaieli ważniejszych, sprowadzając wszyst- 
ko do bojkotu żydowskich kupców-detalistów... 

Nie ma w tych pismach żadnej Jjaśniejszej 
myśli, żadnej inicjatywy, żadnego rozmachu. 
Saanio, rmicia, Le obrzydzanie bojkolu.* 


Londyn, 18. 2. (Palker) Jak się Palkor do- 
wiaduje, dęputacja posłów Izby Gmin, która 
interweniowała wczoraj u premiera Chamber- 
laina w sprawie przyśpieszenia rozwiązania 

` kwestii palestyńskiej i zwiększenia imigracji 


Warszawa, 18. 2. (A.) Dziś rano pod konwo- 
jem czterech policjantów przywieziono z Wa- 
dowie groźnego bandyię Maruszczekę, kompa- 
IRYTACJA na osławionego bandyty Kaszewiaka. Na dwor- 

, p 3 cu głównym zebrała się dość licznie publicz- 
„Kurier Warszawski“; ność, Maruszeczko odpowiadać będzie za swe 


Wywiad ks, kard. Hlonda w austriackiej | œ 


„Reichpost” i węgierskim „Pester Lloyd” 

wołał w Niemczech wielkie niezadowoleni | Ruch w Sejmie 

„Der Angrif " atakuje w sposói złośliwy i| Warszawa 18. 2. (A) Obrady Sejmu skoń 

urągliwy ks. kardynała Hlonda, stawiając | czyły się wczoraj późną nocą a mimo to dziś 

czcigodnemu dostojnikowi Kościoła nieprzy | juž o godz. 8,30 rano panował w Sejmie du- 
ży ruch ze wzgłędu na zwołane w tym termi 


stojne zarzuty, że obok religii uprawia poli 
tykę, ponieważ toruje drogę do teki minis- | nie plenarne posiedzenie Koła parlamentar- 
terialnej. nego Ozonu. Porządek dzienny posiedzenia 
W wywiadzie ks. kandynała Hlonda drażni | koła obejmuje, jak wiadomo, uzupełniające 
Niemców przede wszystkim, że ks. kardynał | wybor ydo zarządu koła. W zarządzie, jak 
wypowiada się za niezawisłością Austrii i za | wiadomo, wakują dwa stanowiska przewod 
przywróceniem monarchii habsburskiej, co, | niczącego, po zrzeczeniu się stanowiska przez 
zdaniem „Angriflu” sprzeczne jest z polity- | posła Świdzińskiego i miejsce członka za- 
ką Austrii oraz interesami i losem wspólnym | rządu po zrzeczeniu się posłanki Prystoro- 
narodu niemieckiego”, wej. Posiedzenie Koła trwało do godziny 10 
„My Niemcy, dosyć mamy już tego ciągle |i Z powodu rozpoczynającego się o godzinie 
go mieszania się cudzoziemskich kardynałów | l szej posiedzenia Sejmu zostało przerwane 
o i odroczone do wieczora. 


do spraw narodu niemieckiego” — kończy 
'poirytowany autor swe wywody Sejm przystąpił do rozpatrywania budże 
tu ministerstwa oświaty. Do głosu zapisało 
się przeszło 40 mówców. Obrady więc prze 
ciągną się do późnej nocy. W senacie komi 
sja budżetowa zakończy dziś dyskusję, szcze 
gółowo rozpatrując ostatni dziś preliminarz 
a mianowicie budżet ministerstwa skarbu. 


Walne zebranie 

Banku Polskiego 

Warszawa. 18. 2. (A) Dziś o godzinie 10 
rano odbyło się doroczne walne zebranie a- 
kcjonariuszów Banku Polskiego. Zebraniu 
przewodniczył i zagaił je prezes Banku dr 
Władysław Byrka. Bilans instytucji emisyj 
nej oraz sprawozdanie z działalności za r. 
19-7 wykazują znaczną poprawę na Polskini 
rynku pieniężnym. 

Ogólna suima b.lansowa Banku Polskiego” 
wynosi w r. 1937 zł 1,758.225575.23 czysty 


URAZ CIELESK . 
„%kiurier Poznański”; 


Leszno. Żydówka Rozeukrancowa oskarżye 
ła kierownika pikiet Stronnictwa Narodowego 
p. Siludę o to. iż rzekomo dhia 29 listopada r. 
ub. napadł ją w składzie i pobił do nieprzyto- 
mności. Na skutek odwołania się p. Siudy od 
zasądzającego wyroku, wydanego przez Staro 
stwo Powiatowe w Lesznie, odbyła się 16 bm. 
rozprawa przed tutejszym Sądem okręgowym, 
który wyrok Starostwa powiatowego uchylił, 
uwalniając p. $iudę od winy i kary. 

Rozprawa wykazała nie tylko bezpodstaw= 
ość zarzulu, ale nadto ujawniono na podsta 
wie zeznań świadków Wł. Ratajczyka z Leszna 
i Sielmacha z Rydzyny, iż Żydówka sama na- 
padła p. Siudę, zadając mu uraz cielesny. 


do Palestyny 


żydowskiej do Palestyny składa się z 50 pọs- 
łów. Podczas konferencji u premiera Chamber- 
laina wygłosili przemówienie posłowie Archi- 
bald Sinelair, płk. Weedgwood kapitan Cazalt 
i inni. 


Czechosłowacjazaniepokojona 
wypadkami austriackimi 


niami do Niemiec, będącymi wynikiem ich 
współpracy w ramach osi Rzym Berlin. — 
Koła pointormowane wskazują, że ustosunko- 
wanie się Francji do problemu austriackiego, 
ma charakter pialoniczny, o czym najlepiej 
świudczy powściągliwe stanow:sko obu tych 
państw wobec ostatnich wydarzeń. 

W kołach czeskich ostatnie wydarze 
nia wywołały ogromne zaniepckcje- 
nie. W kołacn tych kursuje wersja, iż 
w toku ostatnich rozmów austriacko- 
niemieckich miano żądać od Austrii, 
radykalnej zmiany siosinków z Cze- 
chosłowacją. 


Bandyta Maruszeczko 
przewieziony do Warszawy 


przestępstwa przed Sądem Okręgowym w War 
szawie, gdzie rozprawa rozpocznie się we wto- 
rek 22 bm. W sobotę i poniedziałek bandyta 
uda się do sądu, gdzie za zezwoleniem proku- 
ratora przeglądnie akta swej sprawy. 


Notowania giełdy warszawskiej 


tlelefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 18. 2 (A) Dzisiejsze notowania gieł- 
dy warszawskiej (zamknięcje kursów): 

Akcje: Bank Polski 117%, Żyrardów 7234—-43, 
Węgiel 3114, Ostrowieckie 554, Cukier 36%, Sta- 
ruchowice 39/4, Lilpop 63. 

Tendencja niejednolita. 

Papiery procentowo: 3% inwestycyjna I. etu 
82, II. em. 8234, 4% dolarowa 4314, 5% kOnwer- 
syjnu 68%, 494 % wewnętrzna grube odcinki 54 
urobne 6434, 47% konsolidacyjna grube odóińki 
6734, drobne 6634. 

Tendencja mie jednelita. 


Kto wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 18. 2. (A.) Dzis padły nasięnpująee 
większe wygrane: 

5.000 stała wygrana dzienna na nr. 101347 

10.000 na nr. 122380, 159635, 106600 

5.000 na nr. 146960 

2.000 na nr. 30766, 67103, 133479, 147930 

1.000 na nr. 21598, 29442, 66511. 129046. 
114417. 


zysk zas 8,1 miliona. Zgodnie z postanowie: 
niem statulu Banku skarb państwa jako w 
dział w zyskach oirzyma zł 20.000, 


——00—— - 


Kon£iskaty prasowe 


w Warszawie 


Warszawa, 18. 2. (A.) Dzisiejsza cała prasa 
endecka popołudniowa została skonfiskowana 
w związku z wiadomością o zawieszeniu Dzien- 
nika Wileńskiego. 


A 


„NOWY DZIENNIK" WYDANIE 


WIECZORNE, piątek 18 lutego 1938 rokn. 


Zgeneralicją..audiencji 


ææ na czerwono O przyjemnym odcieniu. Na środ= 


u marszałka $migłego-Rydza 


Wrażenia dziennikarza 


W pałacyku przy ul. Klonowej. -— Jasne saloniki pełne cennych ;, 


dzieł sziuki. — Raport i pogawędka bez szabiońu. — Jak to bylo 
pod Rarańczą. — Marsz. śmigiyRydz tez pisał pamiętniki.. — 
Gdy artylerzysta fotografuje, to się nie spieszy 


(—) Korespondent „Dziennika Poznańskie- , prężą się, schylając głowę przed Naczelnym 
go“, p. J. Chołodziński, który miał sposobność | Wodzem. 


towarzyszyć delegacji złożonej z generałów i 
wyższych oficerów podczas audiencji u Mar- 
szałka Śmigłego-Rydza, w teu sposob opisuje 
swoje wrażenia: 


Pan Marszałek Śmigły Rydz z uśmiechem wi- 
ta obecnych i przyjmuje raport od gen. Zająca. 
Po czym zamienia serdeczne uściski dłoni, nie 
pomijając nikogo. Na twarzy Pana Marszałka 


— Zawód dziennikarski, to dziedzina dająca | Widać prawdziwą radość na widok swych żoł- 


wiele wrażeń i niezatartych wspomnień z fak- 
tów, w których się brało osobisty udział repre- 
zentując swoją gazetę. Nie wielu z nas może 
poszczycić się udziałem w uroczystościach o 
doniosłości państwowej. Niżej podpisaneniu by- 
ło danym być świadkiein specjalnej audiencji, 
na jakiej Marsz. Śmigły-Rydz, przyjął delega- 
tów kół pułkowych Związku Legionistów pp. 
gen. Zająca, sen. gen. Zarzyckiego, gen. Mali- 
nowskiego i in., którzy przyszli w imieniu le- 
gionistów złożyć Naczelnemu Wodzowi wyrazy 
żołnierskiego przywiązania i czci oraz podzię- 
kować za udział Pana Marszałka w odbywają- 
cych się uroczystościach w dwudziestą rocznicę 
przejścia pod Rarańczą. 

Naprzeciw bramy prowadzącej do Belwede- 
ru widnieje wylot ul. Klonowej. Zaraz na lewo 
nieco w głębi rysują się ściany białego pała- 
cyku będącego prywatnym mieszkaniem Marsz. 
Śmigłego Rydza. Przy bramie wjazdowej czu- 
wa posterunek żandaruięrii zamykający wstęp 
ciękawskim. — Betonowym chodnikiem zbli- 
żamy się za delegacja do pałacu. Przed wej- 
ściowymi drzwiami chodzi tam i z powrotem 
plutonowy żandarmerii, który bystryjm spojrze- 
niem lustruje sylwetki, nas cywilów. Po chwili 
otwierają się drzwi pałacyku i adiutant Pana 
Marszałka uprzejmym gestem zaprasza do Śro- 
dka. Wchodzimy, starając się stąpać jak najci- 
sżej. Spokój obszernego holu zakłóca szelest 
kroków. 

Ogarnia nas miły nastrój. Gdy na ulicy przej- 
mujące zimno, tu otacza nas miłe ciepło. Na 
przeciw obszernego wieszaka na palta, tuż przed 
oknem po lewej stronie widzimy siodło srebrem 
kute z inicjałami Marszałka Śmigłego, które to 
siodło wraz z koniein, czystej krwi arabem, o- 
trzymał od oficerów wojska polskiego. Po przez 
hol biegnie szeroki „chodnik“ i kryje się w ko- 
rytarzach biegnących symetrycznie w pałacy- 
ku. Gdy wszyscy rozebraliśmy się i stwierdzi- 
liśmy, że nasze krawaty znajdują się na wła- 
ściwym miejscu, i że włosy przybrały ludzki 
wygląd, udajemy się prowadzeni przez adiutan- 
ta do salonów, gdzie Pan Marszałek przyjmuje 
na audiencji deiegację generalicji i wyższycb 
oficerów. 

Obszerny salonik utrzymany jest w kolorze 
seledynowym. Poprostu tonie w promieniach 
słońca. Robi się na duszy dziwnie, radośnie i 
wesoło. Serce bije w szybszym rytmie. Nie dzi- 
wnego, za chwilę staniemy przed Marszałkiem 
Polski,. Generalicja zajmuje miejsce i w sku- 
pieniu czeka na przybycie Naczelnego Wodza. 
Dziennikarzowi nie wolno tracić czasu, to też 
uważnie przyglądam się wszystkiemu w około, 
atąrając zapamiętać wszystkie najdrobniejsze 
nawet szczegóły. 

Na wyfroterowanej do połysku posadzce leży 
puszysty dywan dostosowany kolorem do me- 
bli w stylu Ludwika, pokrytych niebieskim 
brokatem. Na ścianach dużo obrazów, dzieła 
sztuki malarskiej. 

Jeden obraz zwrócił moją uwagę. — Twórca 
podpisał się czterema sylabami, o ile mnie pa- 


nierzy. Stojąc w złotych promieniach słońca, 
uśmiecha się do tych, którzy przyszli Mu zło- 
żyć swój hołd. Na widok roześinianej twarzy 
Pana Marszałka i my uśmiechamy się. Jeste- 
śmy pod urokiein wielkiego ducha i siły Mar- 
szałka Śmigłego Rydza. Zaczyna się serdeczna 
pogawędka, której podobnej nie będziemy ni- 
gdy świadkiem w podobnych okolicznościach 
nad całym Świecie. Nie ma sztucznych konwe- 
nansów i etykiety. Panuje swoboda i radość. 

Naczelny Wódz rozpytuje się generałów o 
szczegóły potyczki pod Rarańczą, przy czym 
specjalny nacisk kładzie na informacje doty- 


czące warunków atmosterycznych i sposobów | 


zaprowiantowania oddziałów lIl-ej Brygady. 
Olicerowie intormują Pana Marszałka dokład- 
nie o przebiegu przejść od chwili wypowiedze= 
nia posłuszeństwa władzom austriackim. Pan 
Marszałek rozpytuje się o przebiegi poszczegól- 
nych walk. Ciekawi Go, eo porabiają koledzy 
pułkowi z ll-ej Brygady. Pamięta wszystkie 
nazwiska. Po dłuższej rozinowie na tematy wo- 
jen sprzed dwudziestu laty, Pan Marszałek za- 
prasza do przyległego saloniku na papierosa. 
Wchodzimy. 


ku pokoju stoi stół o wypolerowanym blacie. 
Na nim szkatułka z papierosami, ulubiony ga- 
tunek Pana Marszałka, po bokach popielniczki 
malachitowe. Pośrodku stołu leży pamiątkowa 


A na której kartkach widnieją nazwiska 


najwybitniejszych osobistości nie tylko pols- 
j kich ale i zagranicznych. I tu na ścianach wiszą 
obrazy przedniejszych malarzy. Niebieskie kłę- 
by dymu papierosów snują się w górę. Ciszę 
| przerywa trzask migawek fotograficznych, 
Dostojny Gospodarz ciekawy jest losów wie- 
pamiętników pisanych w większej mierze 
przez szeregowców oraz listów z fronlu pisa- 
nych do rodzin. Niestety, jak wynika z odpo- 
wiedzi gen. Malinowskiego, wiele pamiętników 
posiadających dużą warlość historyczną zagi- 
nęło w wojennej zawierusze, 

— I ja pisałem — mówi Pan Marszałek — 
pamiętniki. Zabierałem się do tego kilka razy, 
lecz nie doprowadziłem ich do konca. Tak jak 
wielu innych — kończy z uśmiechem. 

— Rozwój obecny techniki — mówi dalej 
Pan Marszałek — a szczególnie fotografii stwa- 
rza duże możliwości gromadzenia prawdziwych 
dokumentów o wartości historycznej. Niestety 
— stwieraza Pan Marszałek — w szeregach le- 
gionów mało było fotografów. A szkoda, bo 
odczuwa się brak tych fotografii. Radio z apa- 
rztem Stilla, płyly gramofonowe ułatwią spi- 
sującyin teraz historię, pracę, 

Niestety czas szybko mija, trzeba pożegnać 
Pana Marszałka, a tak się nie chce. — Chcia- 
łuby się zostać dłużej, by móc bez przerwy 
patrzeć na syłwetkę Naczelnego Wodza, który 
Swym urokiem i bezpośrednością każdego bie- 
rze za serce. 

Już trzeba wyjść. Pan Marszałek ulega pro- 
śbie i pozwala siotogratować się wraz z genera- 
licją. Gdy speszonemu fotogratowi nie udaje 
się, Pan Marszałek śiniejąc się — mówi, że nic 
dziwnego, bo artylerzysta nigdy się nie spieszy, 
Fotograf był w artylerii, 

Wychodzimy, unosząc w sercach dziwne u- 
czucie tak radosne, że nie sposób jest je opi» 
sać. Oddalając się od pałacyku, oglądamy się 
za Biebie z nadzieją, że może zobaczyin_' jeszcze 
raz Następcę Wielkiego Marszałka Piłsud- 
skiego. 


Salonik nieco mniejszy. Ściany pomalowane 


„Musiałem tak postąpić, 
aleinaczej to sobie wyobrażałem” 


Charakterystyczne oświadczenie kanclerza Schuschnigga 


Wiedeń 18. 2. (K) Na zebraniu przywód 
ców frontu ojczyźnianego, na którym dosz 
ło jak już donieśliśmy, do scen bardzo burz- 
liwych, wygłosił kanclerz Schuschnigg prze- 
mówienie, w którym m. in. powiedział: 

— Nie mogłem inaczej postąpić, długo sta 
wiałem opór. Inaczej wyobrażałem sobie roz 
wój wypadków w Austrii. 

Słowa te wywołały olbrzymie poruszenie, 
ale kanclerz Schuschnigg nie dopuścił do żad 
nej dyskusji. 


Unia celna i militarna Austrii 
i Trzeciej Rzeszy 


Wiedeń, 18. 2. (K). „United Press” donosi: 
W godzinach konferencji z Hitlerem, w której 
wzięli też udział minister spraw zagranicznych 
von Ribbentrop i poseł austriacki [auschitz, 
złożył nowy austriacki minister spraw wewn. 
Seyss lnquart sprawozdanie kanclerzowi Rze- 
szy o obecnej sytuacji politycznej w Austrii. 
Omówiono też wytyczne dalszej polityki, nor- 
mującej stosunki między Austrią a Trzecią Rze- 
szą. Ustalono przede wszystkim podstawy „po- 
koju prasowego“ między obu krajami. 

Po przyjeździe do Berlina miał Seyss Inquart 
dłuższą konferencję z Himmlerem, szefem Ge- 
stapo. 

Wedle informacji zaczerpniętych z kół mia- 


mięć nie zawodzi, brzmią one: „Ma-[a-Ka-Tle". | rodajnych ma dzieło porozumienia austriacko- 


Obraz wykonany akwarelą i przedstawia pej- 


niemieckiego być ukoronowune unią celną, któ- 


gaz. W tej chwili otwierają się drzwi'i do sa- | rą przeprowadzi się już w najbliższych miesią- 
lonu wchodzi Marszałek Śmiały Rydz. Wszyscy cach oraz unią militarną. 


Kanclerz Schuschnigg 
| nozna wi NĄ 


Do frontu ojczyźnianego ma się włączyć nie- 
legalną austriacką organizację S. A. 

Onegdaj przedstawił Hitler nowego austriac- 
kiego ministra spraw wewnętrznych czołowym 
osobistościom niemieckiego życia politycznego 
oraz. członkom rządu niemieckiego. 


„NOWY DZIENNIK“ WYDANIE 


HENRIK HELLER 


WIECZORNE, piątek 18 lutego 1938 roku. 


Kobieta między 
Pittsburgiem a Baku 


39) 


Streszczenie Ea 
dotychczasvwych rozdziałów: 


Adwokat salzburski Dr Fryc Graumann 
porzuca żonę i córeczkę, i ucieka ze swą 
przyjaciołky, skrzypaczką węgierską Jcią 
Kiss. 4a sprawą kuzynki swojej, divy til- 
mowej Alicji Ptann, irena poznaje na kon 
cercie Toscaniniego — Szweda Axela Su- 
nina, międzynarodowegu labrykanta broni. 
Mąż jej po kilku tygodniach wraca do Salz 
burga, zjawia się u żony i prosi ją, by mu 
przebaczyła. Irena jednak me moze Zapom 
nieć krzywdy jej wyrządzonej... Na drugi 
dzień po tej rozmowie Axel Sunin wy- 
znaje Irenie swą miłość. Irena jest pod u- 
rokiem Sunina, mimo to jego wyznanie 
wprawia ją w stan głębokiej rozterki du- 
cliowej. 

Podczas przechadzki w ogrodzie Irena 
zawiera znajomość z dawną przyjaciółką 

jej mężu, Jolą Kiss, którą dr. Graumann 
też już zdołał porzucić. Jola imorimuje 
Irenę, że dr Graumann zaleca się teraz do 
młodziutkiej, niespełna 18-łetniej córki 
dyrektora Kasy oszczędności Haussa. Ra- 
dzi też Irenie, by poszła wieczorem do 
teatru i obserwowała lożę dyr. Haussa. 
5 Przekonawszy się naocznie, ŻĘ intorna- 
cje Joli Lyły prawdziwe, Irena po dłuższej 
walce węwnętrznej udaje się do Sunina, 
prcsząc 80, by ją zabrał z sobą w dalszą 
podróż w charakterze sekrelarki. 


Ale teraz jest inaczej, dawne problemy są ter 
raz barierą, którą łątwo można przeskoczyć, 
muru, który teraz przed nią leży, przebić nie 
można, Można walczyć z rywalką, nawet z ry- 
walką znacznię silniejszą, ale tutaj nie ma mo- 
wy nąwet o innej kobiecie. Axel dochowuje jej 
przez czas umówiony wierności i jest dla niej 
stale czuły, realizując swój program z lękliwą 
dokładnością człowieka, który zdaje sobie spra 
wę z tego, że najlżejsza zmiana w programie 
skończyć się może chaosem. W najbliższym 
czasie wyjedzie do Rosji, na jego biurku pię- 
trzą się groźnie depesze, będzie ciężko praco- 
wał, dni jego wypełnią męczące konferencje, 
będzie walczył, intrygował i przekupywał lu- 
dzi wpływowych. Walczyć będzie o władzę i o 
pieniądze i prawdopodobnie nie będzie miał 
czasu dla nowej kobiety. 

Irena wydobyła się wreszcie z głębokiego fo- 
telu jak gdyby z konfesjonału i z pizykrym 
uczuciem wstrętu wewnętrznego ogląda w lus- 
trze zrozpaczoną głodną twarz kobiety, która 
poniosła klęskę, ponieważ nie umie walczyć. 
Za drzwiami słyszy jakieś głosy, ma jeszcze 
kilka minut, by pudrem usunąć z twarzy ślady 
walki wewnętrznej, gdy Sunin wszedł do po- 
koju ze swym sekretarzem. 

— Czy przeszkadzamy? — spytał o odcień 
za grzecznie (czyż nie wszedł bowiem do sa- 
lonu dzielgcego jego sypialnię od sypialni Ire- 
ny?) — czy otrzymałaś pocztę? 

— Nic szczególnego — informuje Irena, a 
ponieważ nie ma przy sobie torebki, wauwa list 


Przekład autoryzowany 


poza dekolt sukni, nie chce, by Axel zauważył 
ślady łez na kopercie, której adres został cał- 
kiem zamazany. — Otrzymałam list od służącej. 

Sunin zauważył biatą kopertę, a teraz pa- 
trzy się w twarz Ireny. Jego skośne oczy zwę- 
żyły się do małej szpary, chuda obca twarz ma 
na sobie znowu niezbadaną maskę wojownicze- 
go mongoła. Nagle Irena odczuła straszliwą ci- 
szę w pokoju, przerywaną tylko tykaniem ze- 
gara na biurku i dochodzącym z ulicy głośni- 
kiem. Francis nieżyczliwymi oczyma patrzy na 
młodą kobietę. Jego gładka spokojna twarz 
boya angielskiego dostała jak gdyby rysę, spo- 
za której wygląda człowiek niecierpliwy i prze 
pracowany. Co się stało, co się stało? Serce Ire- 
ny bije przyspieszonym tętnem. Czego chce 
Axel — po co zabrał ze sobą sekretarza? 

Za pięć minut już wie wszystko — Sunin 
musi wyjechać. Do Moskwy, Key miał rozmo- 
wę telefoniczną z Rosjanami i dowiedział się 
mnóstwa rzeczy w sprawie przesuniętych ter- 
minów konferencji — chodzi tu zdaje się o 
manewr jakiejś grupy angielskiej — w każdym 
razie Sunin musi jaknajprędzej wyjechać. Ju- 
tro raniutko wyjeżdża aeroplanem naprzód do 
Warszawy, tam wsiądzie albo na pociąg, albo 
też prywatnym aeropłanem poleci dalej. 

Powoli Sunin się ożywia, a Key patrzy też 
teraz bardziej uprzejmie na Irenę. A ona mil- 
czy, obawiając się, że nieposłuszne jej woli 
pytanie może ją zupełnie zdradzić. 

— Niech diabeł porwie Moskwę — odezwął 
się Axel ze zdenerwowaniem. sle wnet się ro» 
ześmiał kącikami ust — dość nadręczyliśmy się 
już naftą z Baku, nieprawdaż Key? Mieliśmy 
jeszcze nadzieję, że uda się nam wywalczyć 
jeszcze kilka spokojnych tygodni. Nie powin- 
naś na nas się gniewać, Ireno, raczej powinnaś 
nas żałować. Ale dziś pozwolimy sobie jeszcze 
na wesoły wieczór, proszę cię, decyduj aama, 
dokąd mamy pójść. 


=- Pozostańmy w domu. 


—W domu? Ależ nie, a możebyśmy poszli 
do opery? , 

— Jeśli jutro tak raniutko — chciałabym cię 
bardzo odprowadzić na lotnisko, jeżeli nie masz 
nic przeciwko temu — zadziwiająco gładko za- 
częła mówić 

Po kiłku minutach dyskusji Axel zgodził się 
oświadczając, że ma wyrzuty sumienia i dlate- 


| go chce Irenie przygotować przynajmniej uro- 


czyste pożegnanie. Będzie więc wspaniała ko- 
lacja 4 kwiatami i szampanem i ze wszystkim 
co do rzeczy należy. — Niech ten ostatni wie- 
czór pozostanie nam wszystkim w dobrej pa- 
mięci — powiedział — Key, pan zostaje z nami? 

— Serdecznie dziękuję — sekretarz się ukło- 
nił — ale bardzo żałuję... 

— Pan zostanie z nami — powtórzył Sunin, 
a Francis już się więcej nie sprzeciwiał. 

Potem nastąpiła ta zapowiedziana wielka ko- 
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lacja. Irena zjawiła się w importowanym mo- 
delu paryskim, w sukni czarno-białej, podkre- 
ślającej linię i o efektownej prostocie, Włożyła 
bransoletkę i łańcuszek z trzema diamentami, 
uczesał ją fryzjer hotelowy, który bardzo się 
namęczył, zanim dał sobie radę z jej opornymi 
włosami. Ten wysiłek się jednak opłacił, bo 
Irena cudownie wygląda, a mężczyźni, obok któ 
rych przechodzi, kierując się do biało złotej 
sali w restauracji hotelowej, patrzą na nią z 
podziwem. Siedzi potem przy stole odseperowa- 
nym od reszty aali, podziwiając z kunsztow- 
nym przepychem zainacenizowany układ kwia» 
tów fioletowych. Key je zamówił, „bo pani mi 
raz powiedziała, że flolet jest ulubloną barwą 
pani“. 

Oto — stwierdza Irena w swych myślach — 
fiołki parmeńskie! Jak ongiś w przedziale ko- 
lejowym LixL. Na początku i na końcu fiołki 
parmeńskie... Z dziesięciu podanych półmis- 
ków bierze odrobinę, przysłuchując eilę obu pa- 
nom, którzy wytężają swe siły, by wyrwać swą 
milczącą towarzyszkę z zadumy. Obaj z prze- 
strachem tu i ówdzie konstatują, że rozmowa 
mimo wszystko zahacza wciąż o Interesy. Zda- 
je się, że dynamiczna energis Sunina mus! zna- 
leżć jakieś ujście, że jest naładowsny projek- 
tami jak granat ołowiem, ale pije sa dużo w 
przeciwieństwie do Key'a, korzystającego 3 da- 
rów bożych z ostrożnością człowieką, który za 
wszelką cenę chce pozostać trzęźwym. Ten Key 
jest głupi, szampan jest dobry i potęguję na- 
strój. Muzyka jest wzruszająca, a wapomtnie- 
nia będą zawsze, zawsze niezwykle silne. Nie 
wszystkie kobiety mogą o sobie powiedzieć, że 
ich wspomnienia pod naporem czasu nię tracą 
ną swym blasku. Cóż ma Mina? I cóż mają przy 
Jaciółki Ireny? Axel zachowa pełną blasku au- 
reolę, jego osobistość usunie się w dal być mo- 
że nieściągalną, ale wspomnienie nigdy nię 
spowszednieje. 

— Key odprowadzi cię jutro ns pociąg, reno 
— odezwał się człowiek, który dziś siedzi jesz- 
cze tak blisko, a jutro stanie się nieosiągalny. 
— Mam wrażenie, że jestem uciekającym dee 
fraudantem. Nie mozę się pogodzić z tym, że 
ja naprzód odjadę i pozostawię ciebie w obcym 
mieście. 


Irena broni się, nie chce, by Key dla niej 
pozostał, byłoby rzeczą śmieszną gwoli zwy» 
kłej uprzejmości obalić cały ustalony program 
podróży. Sunin napewno bardziej potrzebuję 
sawego sekretarza, a ona go absolutnie nię po» 
trzebuje. — Odjadę w godzinę po twym odjet. 
dze. Pożegnam was obu na lotnisku, a stamtąd 
udam się od razu na dworzec kolejowy, 

— Czy nie masz krewnych we Wiedniu? 

— Mam tutaj szwagra — odpowiada chłode 


no — nie mam jednak czasu dla niego, bo w 
domu mnie oczekuja. 


(C. d. n.) 
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Wyratowana Z... chlewu 

Warszawa, 18. 2. (B). Swego czasu przybył 
do Baranowicz z Małopolski Jan Śeratin i o- 
siadł we wsi Łancew — Ług (pow. Baranowi- 
cze), gdzie nabył kilka hektarów ziemi. Grunt 
okazai się mało urodzajny, co podwazyło mate- 
rialnie Serafina. W międzyczasie jego siostra 
25-letnia Helena, zachorowała na zapalenie sta- 
wów, stając się ciężarem dla brała. ren nie za- 
mierzając zadawać sobie zbyt wiele trudu, przy 
pomocy żoay ulokował chorą w... chlewie. Se- 
rafinówna przez kilka lat żyła w najokropniej- 
szych warunkach. Dopiero sąsiedzi przywie- 
źli ją do Baranowicz. Chorą, która obecnie 
swym wygiądem ledwo przypomina człowieka 
= zaopiekował się wiceburmustrz-Żyd inż. A- 
ron Winikow. Na skutek decyzji magistratu, 
umieszczono ją w szpitalu międzykomunalnym 
w Baranowiczach. 


uł 


Szlachetny czyn księdza 


Kielce, 18. 2. (B). Hersz Majer Żelażnik i 
Szmul Zelmin zostali po drodze do wsi Sucho- 
woli zasypani kamieniami przez młodocianych 
łobuzów. Wobec tego, celem uniknięcia podob- 
nych „niespodzianek“ po:ranowili wracać inną 
drogą. Ale i tu znaleźli się inni chuliganie, któ- 


Rekordową ilość Biblii 
sprzedano w Niemczech 


(Specjalna służba informacyjna „N. Dziennika“) 


Berlin, 18. 2. (B). W związku z wzmagającą , 
się coraz bardziej kampanią antychrześcijańską ` 


rozsprzedażą Pisma Święlego, a mające swe 
siedziby w Wiriembergii w Prusach ı w Bawa- 


w Niemczech warto przyłoczyć jako takt nie- ı rii, sprzedały w r. 1937 1.030.C00 egzemplarzy | 


zwykle wymowny i ciekawy, że 
w r. 1937 sprzedano w Niemczech Bi- 
blię w rekordowej wprosi ilości egzem- 
plarzy, przekraczając najwyższe cyfry 
notowane kiedykolwiek w dziejach 
Rzeszy. 


Trzy duże towarzystwa, które zajmują się 


Biblii, czyli o 165.000 egzemplarzy więcej, ani- 
żeli w r. 1936. 

Jeśli z tego faktu wnioskować można, należa: 
łoby dojść do konkluzji, że zacięta walka z 
chrystianizmem w Trzeciej Rzeszy, prowadzi 
jednak do wyników wręcz przeciwnych, aniże« 
li zainierzone. 


rzy zaczęli kupców molestować. Bezradni Żydzi 
zaproponowali w końcu napastnikom „bak- 
szysz” w kwocie po 5 groszy na głowę. 
Chuligane zadowolnili się tą kwotą i pozwo- 
lili kupcom udać się w dalszą droge. 
O wypadku dowiedział się ksiądz w Sucho- 
woli. Wezwał on do siebie znanych sobie wi- 


| docznie młodocianych opryszków i surowo ich 


skawcił, oświadczajcą m. in., że „nie należy ni- 
kogo prześladować bez względu na pochodze- 
nie i wyznanie“, Łobuzi musieli przyrzec, że 
więcej swych wybryków nie powtórzą. Szlą« 
chetne postępowanie księdza jest z sympatią 
komentowane w całej okolicy. 


| 
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kudendzi = 


twórcą reżimu bolszewickiego w Rosji 


50 milionów marek w złocie 
otrzymał Lenin od generalicji niemieckiej 


Główny importer bolszewizmu 


(n) Jest rzeczą powszechnie znaną, że choć 
szisiaj Niemcy w sposób tak bezwzględny 
zwalczają Sowiety i komunizm, to jednak 
nie kto inny, iecz właśnie politycy niemieccy 
głównie przyczynili się do powstania ustro- 
ju sowieckiego, na terenie dawnej carskiej 
Rosji. Po śmierci Ludendorfa wspominano © 
tym, że on właśnie pełnił funkcję głównego 
„importera” bolszewizmu. Obecnie organ nie 
mieckiej socjalnej demokracji ukazujący się 
w Paryżu „Neuer Vorwarts”, ogłasza bardzo 
ciekawe rewelacje, ilustrujące w całej pał- 
ni rolę niemieckiego sztabu generalnego w 
powstaniu reżimu bolszewickiego. 


Bez Ludendorfa nie byłoby 
Sowietów 


W pierwszym rzędzie należy sprostować 
twierdzenie, jakoby Ludenåorf sam wpadł 
na pomysł przetransportowania przywódców 
bolszewickich z Szwajcarii do Rosji, aby 
przy ich pomocy obalić rząd Kiereńskiego, 
który sympatyzował z Ententą. W rzeczy- 
wistości plan ten pochodził od rosyjskiego 
socjal - demokraty, dra Helflanda. Helfland 
znany był w kołach niemieckiej socjal - de- 
mokracji pod pseudonimem „Parvus”, a pod 
czas wojny zajmował stanowisko zdecydo- 
wanie proniemieckie. Plan swój przedłożył 
Helfland Ludendorfowi, który go aprobował. 
~ Właściwym wykonawcą tego planu był czło 
nek zarządu związków zawodowych, Wil- 
helm: Janson, Szwed z urodzenia, który zeb- 
rał przywódców bolszewickich z Leninem i 
Zinowiewem na czele i w zaplombowanym 
wagonie kolejowym przewiózł przez Niemcy 
do Rosji. 

Jest w każdym razie faktem bezspornym, 
że bez zgody Ludendorfa, plan ten nigdy 
nie byłby został wykonany. Gdyby nie apro 
bata b. kwatermistrza armii cesarskiej, nig- 
dy nie byłoby rewolucji bolszewickiej w Ro- 
sji. 

Na wyraźne życzenie sztabu 
generalnego» 


| kazał się w berlińskim „Vorwärtsie” arty- 
kuł znanego socjalistycznego teoretyka, Ed- 
warda Bernsteina, który twierdził, że może 
na podstawie dokumentów udowodnić, iż po 
upadku caryzmu niemiecki sztab generalny 
nie tylko przetransportował Lenina i innych 
działaczy bolszewickich do Rosji, ale też za” 
opatrzył ich w pokaźne sumy pieniężne dla 
tinansowania propagandy bolszewickiej 
wśród rosyjskich żołnierzy i marynarzy, 0- 
trąz dla zorganizowania buntu przeciwko rzą 
dowi Kiereńskiego. 

Jest rzeczą znaną — pisał Bernstein — że 
właśnie rząd niemiecki, na wyrażne życzenie 
sztabu generalnego, pozwolił Lieninowi i je- 
go towarzyszom na przejazd przez Niemcy 
w zaplombowanych wagonach, aby umożli- 
wić im wszczęcie agitacji w Rosji. Fakt ten 
został dopiero ostatnio na nowo potwierdzo” 
ny przez generała Hoffmanna, który był 
giównodowodzącym armii niemieckiej na 
froncie wschodnim i który w. Brześciu pro- 
wadził rokowania pokojowe z bolszewikami. 
Można mieć rożne zapatrywania na to, czy 
socjaliści mają prawo przyjmować dobro 


dziejstwa z takich źródeł. W każdym razie, 


jednak z tym wydarzeniem łączy się ściśle 
inne jeszcze, które należy wyświetlić. 


Niewiarygodne siimy: 
50 milionow marek 


Lenin i jego towarzysze — pisze dalej 
Bernstein — trzymali od rządu niemieckie 
go duże sumy pieniężne, dla popierania agi 
tacji w Rosji. Dowiedziałem się o tym jesz- 
cze w grudniu 1917 r. Przez mego przyja- 
ciela zwróciłem się do pewnej osoby, która 
piastowała wysokie stanowisko i ze względu 
| na swój urząd musiała o tych sprawach być 
| dokładnie poinformowana. Otrzymałem wów 
czas odpowiedź potwierdzającą wyżej przy- 
toczone fakty. 

Wówczas jednak nie mogłem jeszcze 
stwierdzic, jak duże były owe sumy pienię- 
żne, ani kto odgrywał rolę pośrednika mię 
dzy rządem niemieckim a Leninem. Dziś jed 
nak dowiedziałem się i to ze źródeł najzupet 
niej miarodajnych, że chodziło o bardzo po 
ważną, wprost niewiarygodną kwotę, bo po 


Przy tej sposobności warto nadmienić, iż | nad 50 milionów marek złotych. Wobec tego 


mniejszych wątpliwości, z jakiego źródła te 
pieniądze pochodzą, 


Lenin chciał zapewnić 
zwycięstwo Niemcom 


Jedną z konsekwencyj tego był pokój za- 
warty w Brześciu. Generał Holfmann, który 
rokował tam z Trockim i innymi bolszewicki 
mi delegatami, miał wobec nich, rzecz jasną, 
bardzo silne argumenty, co zresztą dał im 
najwyraźniej odczuć, 

W owym artykule Bernstein bardzo dobit 
nie podkreśla, że Lenin i jego towarzysze, 
nie mogli przytoczyć na swe usprawiedliwie 
nie argumentu, jakoby wzamian za uzyskane 
pieniądze Niemcy nie mogły liczyć z ich stro 
ny na żadne przysługi. W rzeczy samej bo- 
wiem Niemcy zdobyły czego tylko chciały od 
Lenina, poprzez pokój brzeski. A jeśli potem 
armia niemiecka została pobita, stało się to 
wbrew woli Lenina. Lenin bowiem czynił 
wszystko, by zapewnić zwycięstwo wojsku 
niemieckiemu. Dopiero armia amerykańska 
pokrzyżowała polityczne plany niemieckiego 
sztabu generalnego i Lenina, 


Gdyby nie Ameryka... 


Kiedy Lenin podejmował pieniądze w nie- 
mieckim sztabie generalnym, nie mógł prze- 
widzieć tej decydującej roli, jaką odegra woj 
sko amerykańskie we wojnie światowej. Gdy 
by nie Ameryka, Niemcy byłyby wojnę wy- 
grały, a wówczas nie tylko nie doszłoby do 
rewohieji w Niemczech, ale i Rosja została- 
by rozszarpana w kawały, a niemiecki sztab 
generalny dzieiżyłby prawdziwą władzę nad 
Europą. 


Bolszewicy nie wszczęli procesu 


Tak więc Bernstein wytoczył Leninowi za 
rzut, że był zdrajcą własnej ojczyzny i zdraj 
cą demokracji W swoim wspomnianym ar: 
tykule Bernstein wzywa przywódców bolsza 
wickich, aby mu wytoczyli proces albo przed 
sądem niemieckim, albo przed komisją mię- 
dzynarodówki socjalistycznej, jeśli uważają 
że jego oskarżenie mija się z faktycznym 
stanem rzeczy. Bolszewicy jednak zadowo” 
lili się tylko stekiem obelg, ale procesu 
Bernsteinowi nie wytoczyli 


jeszcze 17 lat temu, bo w styczniu 1921, u- | Lenin i jego towarzysze nie mogli mieć naj- 


L. GASTON 


PAN Z AUTEM 


Wielki niebieski samochód zatrzymał się na 
chwilę przed tarasem miedzynarodowego hotelu 
w Monte Carlo Jedna z dam siedzących samotnie 
przy stoliku, zerwała się i pobiegla aż do scho- 
dów. Pochyliła się w dól, by lepiej przyjrzeć się 
luksusowemu cacku, Polem wróciła do swojego 
stolika i przywolłala gwallownie kelnera. 

— Proszę zanieść tę kartę wizylową właścicie- 
lewi samochodu, Który zatrzymał się na dole — 
przed tarasem. 

Kelner z dyskretnym uśmieszkiem ujął w palce 
kartonik i poszedł spełnić polecenie eleganckiej 
damy. Pochyliłem się dyskretnie nad gazetą, po- 
stanawiając obserwować „awanturę“, Za chwilę, 
jakiś tęgi, barczysty jegomość podszedl do stolika 
eleganckiej damy i przedstawił się, zdradzając 
niedwuznaczne zakłopotanie, 

— Arturo Iessani —— powiedział przyciszonym 
glosem. — Czym mogę pani siużyć? 

Elegancka dama schwyciła go za grube ręce, 

= Ach, więc to pan? Jakże się cieszę, że pana 
nareszcie odkryłam! Nie uwierzy pan, jaka jes- 
tom szereśliwa, że pana n-'oszcie spafvkam! 


Tessani przyglądał się swej Interlokntorce w o- 
slupieniu. Nie miał pojęcia c co chodzi, Widać to 
było z jego ruchu, z calego jego zachowania się 
wobec tej pięknej kobiety, 

— Mój boże — mówiła szybko dama — mój Bo 
że, jakże się cieszę, Ale, pan, jak widzę naprawdę 
nie bardzo mnie sobie przypomina? Tak! Na pew 
no! 

— W samej rzeczy, hm — mruknął znowu pan 
JTessani, 

= No, naturalnie. Taki kawał czasu, Zaraz, to 
przecież już będzie prawie sześć lat! Mój Boże, 
można zapomnieć tym bardziej, że byłam wtedy 
taką małą dziewczynką! Jeżeli pan sobie życzy, 
to panu przypomnę wszystko po koleil Dobrze? 
Doskonale! Więc zaczynam! 

— Nazywam się Celina Langes. Przed sześciu 
laty byłam skromną stypendystką. Przyjechałam 
na tydzień do Monie Carlo, by wystąpić kilkana- 
ście razy w roli skromnej chórzystki. Miałam tro 
chę pieniędzy w kieszeni i postanowiłam zaryzy- 
kować, Mój Boże, przecież tylu ludzi postępuje w 
ten sposóh (zvż mażna sie dziwić mładziutkień. 


glupiutkiej dziewczynce? Olóż wkradlam się do 


kasyna i zasiadłam przy stole gry, Obserwowa- 
łam przez dłuższy czas przebieg tych „zawodów o 
mająlek*. I poslawilam wszystko, co mialam na 
jeden numer! 1 naturalnie przegralam! Przegra- 
łam wszystko! Niech pan sobie wyobrazi — wszy 
stko, a w hotelu czekał na mnie rachunek. Balam 
się ogromnie. Postanowiłam jednak udać się do 
dyrektora i wyjawić mu wszystko, Niech się po- 
tem stanie co chce, Może mnie nawet każe aresz- 
tować? Z sercem bijącym udałam się do pokoju 
dyrektora hotelu, Stanęlam przed nim drżąca i 
słowa nie moglam z gardła wydobyć, Dyrektor 
przywitał mnie z uszanowaniem. Potem wręczył 
mi sporych rozmiarów koperię. W kopercie były 
pieniądze. „Od kogo to?* — zapytałam z wypieka 
mi na twarzy. „Nie mam pojęcia* — odpowie- 
dział ze śmiechem. — „Był tu u mnie przed kilko 
ma minutami jakiś dżentelmen, Nie znam go zu- 
pełnie! Wręczył mi pieniądze i powiedział — to 
dla tej chórzystki, która mieszka w pańskim ho- 
telul Widzialem tylko, że wsiadł do eleganckiego 
niebieskiego wozu marki „Hispano“, Prosilam go 
o szczegóły. Nie wiedział nic poza tym, że na 
chłodnicy samochodu umieszczony był mały, ślicz 
ny arlekin. Po tym ariekinie poznalam dziś pańse 
ki samochód. 
Arturo JTessant był wniebowzięty, 


— Rozumiem — adpaowiadział rozumiem. — 


Zna się na rzeczy 


Przewodnik: A to jest zamek Karola Wiel- 
kiego. 
Turysta: Ciekawy jestem, dlaczego go zbu- 
dowano tak daleko od kolei? 


Nad stawem 


Policjant: Panie, tu nie można kąpać się, za- 
płaci pan karę. 
— Ja nie kapię się, ja tonę. 
— A no, to co innego. 


Wątpliwości 


Spotykają się dwie kumy. 
—Moja pani Kierzpułowska, czemu puniusia 
taka smutna? 
— Droga pani, mam przeczucie, że się moje 
mu mężowi sprzyl.rzyłam... 
— Skądże te przykre myśli w panińcj gło- 
wie? 
— A, bo jak wyszedł z domu temu trzy lata, 
to jeszcze nie powrócił! 


Nic nowego 


— Słyszałec, że została wynaleziona maszy- 
na, dzięki której można stwierdzić, kiedy ktoś 
kłamie. 


To nic osobliwego, z taką maszyną jestem 
już od 13-tu lat ożeniony. 


Rady dla palaczy 


-— Nigdy nie powinno się papierosa dwa ra- 
zy zapalać. 
— Masz rację, są jednak papierosy, których 
nie powinno się nawet raz zapalać. 


Jedyna okazja 


Pewien popularny reporter idąć późną nocą 
przez most, spostrzega jakiegoś jegomościa, sie 
dzącego okrakiem na balustradzie. 

— Co pan tu robi? 

--Chciałbym skoczyć do Wisły, ale waham 
się jeszcze! 

— Niech pan nie waha się — ani sekundy 
dłużej — woła reporter — jeżeli chce pan jesz- 
cze zdążyć do rannego wydania! 


Nowoczesna bajka 


Kalif (z 1000 i jednej nocy): — Niech mi tu 
przyniosą dywan latający! 
Służący: — O panie, zabrali go wczoraj z po- 
wodu a poż ostatniej ODW iee wad e dE AN śr JJ Aa E od a E a a 


Eae n ia eoa A de, "MARI roaa io o I E "POPE pani bardzo miłą i szlachetną osobą, Nie wie 
działem, że pani będzie pamiętać o tej drobnej 
sumie, 

— Drobnej sumie? — wykrzyknęła Celina Lan- 
ges. — Pan mówi, jakby to była drobnostka! A 
przecież te pieniądze pozwoliły mi na dokończe- 
nie studiów, na wybicie się. Nie, proszę pana, to 
nie byla drobna suma. Pan jest doprawdy bardzo 
skromny. Ale ja muszę panu wszystko zwrócić — 
wszystko, z wielkim naddatkiem, 

Arturo Tessani był w siódmym niebie, 

— Nie mówmy tymczasem o tym, proszę pani, 
Ułoży się to jakoś, Będzie dobrze — PiE zał 
do niej czule, głaszcząc delikatną rękę Celiny. 
Bardzo mi milo, bardzo! 

W tej chwili zauważyłem, że z samochodu wy 
siadł szofer pana Tessani, Ubrany w ciemną libe- 
rię, nie wygiądał wcale na szofera, Szedł z godno- 
ścią wśród siolików kawiarnianych, Podszedł do 
pana 'Tessani i zapytał dyskretnie: 

— (zy samochód odprowadzić do garażn? 

Tessani nie rad, że mu przerywają odwrócił 
się: 

— Tak, do garażu! 

— (zy do garażu w tym hotelu? — pytał znów 
cicho szofer. 

— Tak, do garażu w tym hotelu. I proszę mi 
dać spokój. 

— Pięknie = odparł znów szoler — Przed ro- 
kiem — gdy pan kupił ten samochód, pamięta 
pan chyba, „Hispano“ był garażowany w tym sa- 
mym hotelu! 

Szofer odszedł, Pan Tessani zerwał się z plecio- 
nego krzesła wściekły. Celina Langes cofnęla rę- 
te zę stołu i przyglądała mu się z lękiem, 
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Na co czeka 


Przyjęcie u jednego z polityków. Przy stole 
toczy się gorąca dyskusja. Jeden z panów mó- 
wi podnieconym głosem do siedzącego obok 
posła na sejm: 

— Tak dłużej nie może być, panie pośle. 
Trzeba coś robić, bo inaczej będzie źle. Nie wol 
no zwlekać ani chwili — trzeba działać. Na co 
my właściwie czekamy, panie pośle? 

— No, przecież mają podać jeszcze deser — 
odpowiada poseł ze stropioną mina. 


Definicja 
— (o to jest dyktatura? 


— Jestto ustrój, w klórym wolno robić wszy 
stko, na co się nie ma ochoty. 


Ostrzeżenie 


Pod adresem kierowców, jeżdżących z nad- 
mierna szybkością: 

Lepiej spvznić się na ziemi, niż przybyć za 
wczesnie... do nieba! 


Przyczyna 

Artur mą podbite oku. 

— Co ci się stało? — pyta przyjącieł. 

— byłem u Kasi, której narzeczony mieszka 
w Chinach. 

— No i? 

— Narzeczony nie jest już w Chinach. 


Przezorność 


Inżynier K... ożenił się niedawno. Ostatnio 
doszło do pierwszej kłótni. 

— Wracam do mojej matki, do Lwowa! — 
woła, szlochając, młoda małżonka. 

— Proszę bardzo, masz tu na bilet... 

— Ach, ty potworze? A pieniądze na podróż 
powrotną? 


— Teraz weżmiemy się za bary! — powie- 
dział starosta, przystępując do sprawdzania 
cenników barówych. 

— Z tej mąki chleba nie będzie! — oświad- 
czył inspektor sanitarny, pieezętując w piekar- 
ni worek brudnej mąki. 


Hallo! Czy to Wyspy Malajskie 


Między Warszawą większymi miastami a 
Wyspami Malajskimi uruchomiona została 
kmunikacja radiowo telefcniczna. Koszt 3-mi 
nutowej rozmowy z Malajami wynosi 85 fr. 
szw. (ok. 105 zł) 


— Jakto? To pan dopiero przed rokiem kupił 
to auto? 

Tessani wybuchnął wściekłym gniewem. 

— Nieprawda! Ten łotr kłamie! On kłamie bez 
czelnie, żeby mi popsuć interes! Ale już ja się z 
nim rozprawię, Wyrzucę go, wyrzucę go natych- 
miast! 

Porwał się i wybiegł bez pożegnania z terasu. 
Celina Langes patrzyła w jakiś nieokreślony 
punkt w przestrzeni. 

Towarzystwo siedzące przy sąsiednim stoliku, 
śmiało się do rozpuku, Jedna z pań podeszła do 
Celiny i powiedziała do niej całkiem głośno, 

— Ma pani szczęście, Ten Tessani naprawdę ku 
pił dopiero przed rokiem niebieskie auto. Pani 
jest zapwne etranżerką? Nieprawdaż? Nie zna 
pani tej dziwnej historii? Więc mogę pani opo- 
wiedzieć wszystko ze szczegółami. 

— Tessani — proszę pani — jest słynnym lich- 
wiarzem. Wyszukuje tych, którzy się spłukali i 
pożycza im na lichwiarskie procenty. O, to pijaw- 
ka! Nie jednego już pozbawił ostatniej koszuli — 
dosłownie! Krąży jak szakal wśród graczy i po- 
życza pod zastaw klejnotów, weksli, Jednym sło- 
wem, okropny człowiek, Wszyscy go tu znają i 
unikają jak ognia, Ot, chociażby przed rokiem. 

Szczebiotliwa lady przysiadła się do stolika Ce- 
liny Langes i mówiła dadej. 

— Właściciel tego eleganckiego wozu, hrabia 
5.2 spłukał się do grosza. Tessani krążył za nim 
jak wilk i pożyczał mu, Hrabia P, grał dalej — 
zaciągając nowe pożyczki. Widocznie mial szalo- 
ne szczęście w milości bo przy ruletce i bakaracie 
przegrywał wszystko, 'Przegrał w ten sposób cały 
majątek, nawet swój elegancki samochód. O, wszy 


Z BLISKA I Z DALEKA 


Artur Rubinstein skarży 
OSZCZErców 

Pojawała się w prasie endeckiej wiądomość 
o śmierci jakiegoś Rubinsteina w przytułku. 
Przy tym Rubinsteinie znaleziono rzekomo list 


znakomitego pianisty Artura Rubinsteina pisa 


ny po żydowsku, w którym artysta oświadcza, 
iż nie będzie bratu więcej pomagać. 

Okazuje się, iż wiadomość jest zmyślona. — 
Zmarły nie był bratem Artura Rubinsteina i 
nie znaleziono żadnego listu. 

Radca prawny Artura Rubinsteina w Polsce 
występuje przeciw oszczercom na drogę sądo-. 
wą. 


4 lata więzienia za zniesławienie 
sędziów 


Adw. kugenius Ilwańow w Pińsku w skardze 
złożonej Min. Sprawiedliwości, dopuścił się 
zniesławienia prokuratorów i sędziów zPińska 
i Wilna. 

Sąd uznał wszystkie zarzuty adw. Iwanowa 
za bezpodstawne i gołosłowne i skazai go po 
czterodniowej rozprawie na 4 lata więzienia z 
pozbawieńieim praw na lat 5, 

—J0—— 


Straszna śmierć profesora 
od wybuchu lampy naftowej 


W tragiczny sposób zakończył życie 8? lel- 
ni emerytowany profesor seni:adrium Boles- 
ław Gryf Marcinkowski, zamieszkały w Żab 
kowie pod Poznaniem. Profesor przyjechał 
do znajomych w Śmiglu i zatrzy:nał się na 
noc u nauczyciela p. Augustyniasa. Około 
półne»y gospodarz udał sie do kuchni, aby 
przygotować herbatę. Gdy wrścił po kilku 
minutach oczom jego przedstawił się strasz- 
ny widok. W ciemnym i pełnyin dymu poko 
ju na podłodze leżał prof. Matcinkowski na 
którym tliły się resztki ubrania. Mimo na- 
tychmiastowej pomocy prof. Marcinkows- 
ki zmarł. Według wszelkiego prawdepodo* 
bieństwa nastąpił wybucch lampy naftowej. 
a płonąca nafta oblała emeryta, 


scy znamy doskonale tę historię. 

— Hrabia P. powinien był popełnić samóbójste 
wo, Lecz kryzys przeszedł, Hrabia ma jeszcze ja- 
kichś bogatych krewnych i sądzi, że szczerą poe 
kutą przebłaga nieubłagane ciotki. Powiedziąły, że 
nie mu nie dadzą, dopóki nie nauczy się rozumu, 
Stracił wszystko — cóż miał robić — pan Tessani 
wyraził gotowość zaangażowania go w charakte- 
rze szofera. Hrabia P. zgodził się. Wszyscy zna- 
my tę historię, 1 podobno pokuta nie będzie już 
trwała długo, bo ciotki, sądząc, że się nawrócił, 
zamierzają przywrócić go do lask! 

Szczebiotliwa lady przestala mówić, Odeszła od 
stolika Celiny Langes. 

Słynna śpiewaczka zerwała się z krzesła i wy» 
biegła na ulicę, Pędzila do garażu. W progu nis- 
kiego budynku bez okien usłyszała gniewne okrzy 
ki pana Tessant, 

— Proszę się natychmiast wynosić „= 
lichwiarz. 

Celina weszła do garażu, Stanęła przy zasmuco 
nym szolerze i powiedziała cicho, 

— Dwa razy uratował mnie pan od nieśzczęścia 
jeden raz wtedy, gdy mi pan ofiarował pieniądze 
a drugi raz dziś, gdy mnie pan niechcący ostrzegł 
przed tym człowiekiem. Wiem wszystko, proszę 


krzyczał 


się nie opierać — angażuję pana w charakterze 
szofera. Mam równie śliczny samochód i mnóstwo 
pieniędzy, 


Hrabia P. uścisnął podaną sobie rączkę, 

— Mam także dużo pieniędzy, Wystarczy nam 
obojgu do czasu, gdy ciotunie zmięknąl 

Pan Tessani stał pośrodku garażu z wytrzeszczo 
nymi oczyma i przeklinał wszystkich szoierów, 
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Jak będze wyglądał sarkofag 


Teatr 


Piątek: godz. 8.45 wiecz. „Czarownica“. 


Marszałka Józefa Piłsudskiego reatr im. J. Słowackiego 


Nie było chyba konkursu artystycznego, | Sąd końkursowy zarzuca mu zbytnie TOZ- 
któryby zostat przygotowany z tak pedan- | proszenie się w szczegółach  (liścię dębowe, 
tyczną starannością, jak konkurs na sarko | orły, pisklęta, sztandary), przytłaczających 


fak Marszałka Piłsudskiego. 
Znajdujemy się obecnie w trzeciej jego fa- 
zie która bynajmniej nie jest ostateczna. 


nieco samą postać Marszałka. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że w retor 
cie nowego wysiłku artystycznego węzystko 


Dwa wyróżnione obecnie projekty: prof. ' to da się zmienić, Prof. Szczepkowski zamia 
Jana Szczepkowskiego i Mikołaja Kułaka ma | rza również stosownie do wskazówek Pani 
ją być przepracowane raz jeszcze w przecią Marszałkowej przestudiować dokładnie odis- 
gu trzech miesięcy wedle wskazówek i wyma | wy rąk Komendanta, które odznaczają się 
geń sędziów konkursowych, po czym zapad | niezwykłym swoistym wyrazem. 


nie już ostateczne rozstrzygnięcie. 
Wedle wszelkiego 


u na swoje oryginalne wartości artys 
tyczne i charakter wybitnie monumentalny, 
nawiązujący do tradycji Wita Stwosza. 


Nowy podatek na 


W projekcie proi, Szczepkowskiego postać 


pźtawdopodobieństwa | Marszałka z lewą ręką na ryngrafie, w pra 
zwycięży koncepcja prof. Szczepkowskiego ze wej trzyma buławę, w nogach orlica 2 roz- 
wagl 


postartymi skrzydłami i oxlęta. U głowy du 
że kępy dębowych liści. Po prawej stronie na 
froncie sztandar strzelecki, 


szpitale proponuje 


izba Lekarska 


Naczelna Izba Lekarska złożyła p. mini- 
strowi opieki społecznej memoriał w spra- 
wie zorganizowania racjonalnej opieki le- 
kapskiej dla ludności wsi i miasteczek. — 

lzba Lekarska stai na stanowisku powie 
rzenia sainorządam  terylowialnym cało- 
kształtu organizacji opieki lekarskiej. 4a 
mnajodpowiedniejszą podstawową formę or 
ganizacyjną opieki nad zdrowiem wsi, na- 
leży uznać ośrodek zdrowia, obejmujący 
zadania zarówno zapobiegawcze, opiekuń- 
cze, san.larne jak i lecznicze. 

Udostępnienie lecznictwa szpitalnego nie 
zamożnej ludności i zupełnie bezpłatne le- 
anańie ludiości ubogiej użależnione jest od 
liczby szpitali. Celem zwiększenia ilości szpł 


tali w Polsce lzba Lekarska proponuje 
ściąganie specjalnego podatku szpitalnego, 
bądź też utworzenia specjalnego funduszu 
zarowia drogą opodatkowania całej ludno* 
ści, 

Jednocześnie autorzy memoriału domaga 
ją się obniżenia taksy za lęki, a przede wszy 
slkim umożliwienia korzystania z leków nie 
zamożnej ludności w ośrodkach zdrowią, 

Biorąc pod uwagę slan ekonomiczny kra 
ju, aulorzy memor.alu Proponują przystąr 
pienie do akcji organizowania opieki nad 
zdrowiem ludności przez rozciąganie ich 
projeklu ustawy -na poszczególne tereny 
kraju. 


Steiger skarży adwokata Pozowskiego 


w związku z przemuwieniem 


Jak wiadomo, w końcowych wywodach w 
prosegia Doboszyńskiego, znany działacz en- 
decki dr Pozowski wyraził się, że na wolnoś 
ci przebywa dotychczas Stanisław Steiger, 
mimo iż dokonał on zamachu na życie Prezy 
denta R. P. 

To odezwanie się adwokata  endeckiego 


na procesie Doboszyńskiego 


gar, prowadzący obecnie kancelarię aawo 
kacką w Będzinie, występuje na drogę aądo 
wą, skarżąc adw. dr Pozowskiego o zniesla 
wienie. 


Wiadomo bowiem, że Stanisław Steiger 


został prawomocnym wyrokiem uniaewipnio 
ny. Okazało się również w kilka ląt po za- 


znajdzie obecnie awój epilog przed kratka: | machu, kto był jego sprawcą i ša samąch 
mi sądowymi. Oto bowiem dr Stanisław Stei | wyszedł z kół U.O.N. 


Niebezpieczny przestępca postrzelony 
w czasie ucieczki przed policją 


Od dłuższego czasu poszukiwany hył przez 
sądy i policję niejaki Jan Zając, mający na 
sumieniu różne kryminalne sprawki. 

Dziś 
Powiecie krakowskim policjant natknął się 


na Zająca, którego zatrzymał i prowadził | zarzą w Krakowie. 


da Posterunku P. P. 


Wódka 


Ojciec siedmiorga dzieci zginął w awanturze pijach!e3 


Piotr Pasek, inwalida wojenny, ojciec 
siedmiorga dzieci, zamieszkały we wsi Gra- 
jów, w powiecie krakowskim, zjawił się pew 
nęgo dnia w szynku Stanisława Michalika, 
gdzie uraczył się obficie alkoholem. 

Pódpity bardzo silnie, Pasek zaczepił po 
wyjściu z szynku przechodzących drogą Eu- 
geniusza j Adolfa Nowaków, którzy nie zos 
tali mu dłużni, tak, że doznał szereg ran czo 
ła, szczęki i brody. 

Będąc kaleką, a w dodatku pijany i pobi 
ty, usiadł Pasek nad rowem. Za chwilę zja 
wili się obok niego Stefan Gumulski i Włą- 
dysław Bułka, będący kolegami Nowaków, | 


. W drodze Zając rzucił gię do ucieczki. Po 
licjąnt wezwał go do zatrzymania mię, a gdy 
to nie odniosło skutku, strzelił w jego kie 


rano w miejscowości Opatkowice w runku. Ugodzony Zając padł na ziemię. 


Rannego przewieziono da azpitala św. Ła 


krzepi! 


Bułka podszedł do Paska i począł go bić by- 
koweem. 

W pewnym momencie Gomulski dopadł 
Paska z nożem w ręku. Nie zważając na 
krzyki żony Paska, aby dał spokój bezbron- 
nemu kalece i ojcu siedmiorga dzieci, Go 
mulski ugodził Paska nożem w pierś, kła- 
dąc go trupem na miejącu, 

Sprawa znalazła dziś gwój epilog w sądzie 
krakowskim. Gomulski oskarżony jest o za- 
bójstwo w stanie milnego wzruszenia, nato: 
miast Bułka i Nowakowie oskarżeni zostali 
o udział w bójce. 


Piątek wieczór przedstawienia nie będzie. 
— 0 0 me 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


ADRIA: „Królowa Wiktoria“ (Anna Neagle í 
Adolf Wohibrück) i „Rycerze stepu”. 

APOLLO: „Premiera (Zarah Leander) 

ATLANTIC: „Anioł“ (Herbert Marshal i in.) 
i „Łódź podwodna nr. 9", 

BAGATELA: „Będziesz zawsze moja* i rewia. 
„halio, tu dobry program". 

PROMIEN: „Oberża pod Paryżem”, 

STELLA „Łiabły Dzikiego 4acnody" 

S/KTUKA: „Robert i Bertrand“ (Wy msz Bodo) 

UCIECHA: „Muzyka dla ciebie* (Magda 
Schneider i Hans Sohnker), 

WANDA: „Przedziwne kłamstwo Niny Petrówe 
ny" (isa Miranda, Fernand Gravet), 


ME E O EE | 
inspekcja wojewody 
dr »ymiiskiego 

W dniu wczorajszym wojewoda krakowski 
dr tymiński dokonał inspekcji powiatu żywie- 
ckiego i odbył konterencje z tamtejszymi dzia- 
łaczami gospodarczymi. 


e)a 


' Dekoracje orderami w niedzielę 


W nadchodzącą niedzielę w krakowskim Ur 
rzędzie wojewódzkim odbędzie sig dekoracja 
osob, które zostały odznaczone orderami w dniu 
święta 1} Listopada, 


Mgr. Hodakowski referentem 
prasowym województwa 


Jak się dowiadujemy na stanowisko refee 
renta prasowego krakowskiego urzędu wojgr 
wódzkiego, powołany został mgr. Tadeusz Hoe 
dukowski. Sekretariat p. wojewody obejmuje 
mgr. Edward Żuliński, dotychczasowy raiępen= 
darz w starostwie powiatowym krakowskim. 


——00— 


Rozwiązanie organizacji 
akademickich 


Wobec nie przeprowadzenia w określonym ter- 
minie wymaganych zmian statutowych senat 
Uniwersytetu Jagiellońskiego powziął decyzję 
rozwiązania kilkudziesjęciu organizacji akade” 
miekich. Wśród rozwiązanych stowarzyszeń 
znajduje się między innymi Myśl Mocarstwowa 
i szereg kół prowincjonalnych. 


— (U — 


Zgon b. ministra w Krakowie 


W jednej z iecznie krakowskich zmarł 6 
Stefan Przanowski, były minister przemysłu 
handul. Zwłoki śp. zmarłego przewiezienę z 
stang do Warszawy, gdzie odbędzie się pogrzęj, 


Zamach samobójczy i atak szału 
skazanego adwokata 


Adw. Piasecki w Poznaniu skazany przes 
sąd okręgowy na 10 miesięcy więzienia g ga: 
wieszenieną wykonania kary na 3 lata ora 
1000 zł grzywny, za oszustwo i zniesławienie 
sędziów usiłował popełnić samobójstwo. Po 
ogłoszeniu wyroku pożegnał się z sędziami i 
woźnyini, oświadczając, że odrierze sosbie ży 
cie. Przyszedłszy do domu, strzeli! do siębie f 
rewolweru. Nieprzytomnego odwieziono dą szpi 
tala gdzie okazało się że wprawdzie nie od 
niósł żadnej runy, lecz dostal osirego ataku 
nerwowego. Adw. Piaseckiege umieszczono 
na oddziale dla umysłowo chorych. 
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ANGLIA ZWYCIEŽA SZWECJĘ, A SZWAJCARIA 
BIJE AMERYKĘ 


W dalszych rozgrywkach półfinałowych o 
mistrzostwo świata w hokeju Anglia pokonała 
Szwecję 3:2 (0:0, 1:1, 2:1, a Szwajcaria odnio- 


sła zwycięstwo nad Ameryką 1:0, zdobywając 


decydujący punkt w ostatniej fazie gry. 


PODEJRZANE K. 0. NA RINGU W ROCHESTER 


„Podłożył się” b. 


Joe Louis przygotowuje się pilnie do wal- 
ki o mistrzostwo świata. W najbliższą środę 
walczy on w Madison Square Garden z Natie 
Manem, poza tym otrzymał propozycję roze- 
grania meczu z Tony Galento, mniej znanym 
bokserem z pochodzenia Włochem. Organiza- 
torzy zapewniają Murzynowi za tę walkę 
250.000 dolarów. 

W ub. tygodniu odbył się w Rochester w sta- 
nie New York mecz bokserski, w którym nie- 
jaki Bob Turner przegrał w drugiej rundzie 
przez k. o. z Freddie Steelem. Była to pierwsza 


mistrzowi Świata 


waika Steela po porażce z Apostolim. 

Błyskawiczne zwycięstwo byłego musirząa 
świata wydało się podejrzane. Przeprowadzono 
dochodzenie, które wykazało, że Bob Turuer 
„podłożył“ się, aby wykazać, jak potężnym cio 
sem rozporządza mimo wszystko Steele. Turner 
został przez Nowojorską Komisję Bokserską 
zdyskwalifikowany na 6 miesięcy. Steelowi nie 
dostało się nic, natomiast odwołany został jego 
mecz o tytuł z Carmen Bartem, który przegrał 
niedawno... z Turnerem. 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA SWIATA 
W KOMBINACJI ALPEJSKIEJ 


W dniach 5 i 6 marca odbędą się w Engel- 
bergu w Szwajcarii mistrzostwa świata w nar- 
ciarstwie zjazdowym. Każdy kraj ma prawo wy 
stawić drużynę, złożoną z 4-ch zawodników i 
4.ch zawodniczek, uzupełnioną przez dowolną 
liczbę zawodników rezerwowych. 

Według dotychczasowych wiadomości, Niem 
cy wystawią drużynę, złożoną wraz z rezer- 
wowymi z l0-iu zawodników i 6-iu zawcdni- 
czek, Anglia deleguje 7 zawodników i 8 zawod- 
niczek, Japonię będzie reprezentował 1 zaw od- 
nik. 
Francuska drużyna przybywa do Engelber- 
gu 20 b. m., by przygotować się należycie do 
obrony zdobytego w ub. roku mistrzostwa 
świata. Oprócz Emila Allais, największego zjaz 
dowego asa Francji, wielkie nadzieje pokłada- 
ją Francuzi w młodziutkim James Couttet, któ 
ry podczas ostatnich zawodów wykazał się zna 
komitymi wynikami. 

Barw Austrii, według niepotwierdzonych do- 


tąd wiadomości, ma bronić m. in. Anton Seelos, 
który już przybył do Engelbergu. 

Norwegia wysyła do Engelbergu drużynę re- 
prezentacyjną w następującym składzie: panie: 
Lala Schou-Nielsen, Nora Stroemstad, Stella 
Dybwad, Grete Klem į Eli Roll, panowie: Per 
Fossum, Alf Konningen, Sverre Lassen-Urdahl, 
Frederick Horn, Johan Kvernberg, Arne Ulsten, 
Sigurd Brinch oraz Per Larsen. 

Barw Szwecji ma bronić 17-letnia May Nils- 
son, zjazdówa mistrzyni Szwecji, która bawi o- 
becnie w Arlbergu. Do Engelbergu przybył tak- 
że mistrz Szwecji Sigge Bergman dla zapozna- 
nia się z miejscowymi warunkami. 

Polski Związek Narciarski planuje wysłać na 
zjazdowe mistrzostwa świata drużynę w sile 6 
osób, skład jej jednak nie zustał jeszcze defini- 
tywnie ustalony. Prawdopodobnie w skład tej 
reprezentacji wejdą: Bielatowicz, Bochenek, Li 
powski, Zając i Schindler. 


LOSOWANIE NARCIARSKICH MISTRZOSTW 
SWIATA W LAHTI 


W Lahti odbyło się losowanie do narciar 
skich mistrzostw świata w kombinacji kla- 
sycznej, które się rozpoczną dnia 24 bm. 

W biegu na 18 km pierwszy startuje Nor 
weg Fredriksen. Pierwszy Polak startuje ja 
ko 33 z kolei, drugi jako 66, a trzeci wyloso 
wał numer startowy 176. 

W biegu na 50 klm pierwszy wyruszy Fin 
Akseli Vanhoja. Pierwszy Polak ma numer 


14, a drugi 103, 

W sztafecie 4x10 km pierwsza s@rtuje 
Norwegia, druga Łotwa, a trzecia Polska, 
4) Estonia, 5) Szwecja, 6) Szwajcaria, 7) Au 
stria 8) Niemcy, 9) Francja 10) Finlandia, 
11) Czechosłowacja, 12) Włochy. Już po lo- 
sowaniu Francja wycofała się z mistrzostw 
motywując to brakiem środków  finanso- 
wych na wysłanie drużyny do Finlandii, 


W skokach pierwszy startuje Norweg Tor 
stein Skinnerland. Polacy wylosowali nu- 
mery: 21, 29, i 57. 

Na terenie mistrzostw wszystkie przygo” 
towania zostały już ukończone, Warunki 
atmosferyczne i terenowe są obecnie ide- 
alne. Warstwa śniegu w Lahti wynosi oko- 
ło 70 cm. Biegi zjazdowe į skoki mogą się 
odbyć również nocą przy sztucznym oświet 
leniu. Organizatorzy zabezpieczyli się rów- 
nież przeciwko ewentualnemu  brakowi 
śniegu. Skoki nawet w tym wypadku będą 
się mogły odbywać. 

Skocznia umożliwia skoki długości 65 m. 
Pierwszy rekord skoczni ustanowił na za- 
wodach treningowych fiński zawodnik La- 
akso. 


Żołnierz zastrzelił narzeczoną 


skradzionym rewolwerem 


Do odbywającego służbę wojskową Czesła 
wa Robaka, mieszkańca wsi Kociołków pow. 
konińskiego, dotarła wieść o ziyin prdwad..e 
niu się narzeczonej 19-letniej Heleny Sznaj- 
der, Robak skradł oficerowi rewolwer i sa 


mowolnie opuścił pułk. Zjawiwszy się w ró- 
dzinnej wsi, udał się na spotkanie narzeczu 
nej. Wywoławszy sprzeczkę zołnierz wyciąg 
nął skradziony rewolwer 1 oduuł do dizcwczy 
ny kilka strzałów, kładąc ją trupem na miej- 
sccu. Powiadomiona żandarme:ia aresztowa- 
ła Robaka, osadzaljąc go w więzieniu. 


Pojedynek mistrzów Polski i 


Łotwy w siatkówce i koszykówce 
We środę i czwartek dnia 23 i 24 lutego br. 
organizuje stołeczny A. Z. S. międzynarodowe 
mecze piłki siatkowej 3 koszykowej pań z ze- 
społami „Universitates Sports“ z Rygi. 

Oba zespoły szczycą się tytułami mistrzow- 
skimi swych państw. Właściwie będą to nie- 
oficjalne mecze reprezentacyj Łotwy i Polski, 
bowiem składy reprezentacyj państwowych nie 
wiele odbiegają od składów klubowych US-u i 
AZS-u. 

Zawody odbędą się na sali Y. M. C. A. przy 
ul. Konopnickiej 6, przy czym początek w oba 
dni wyznaczono na godz. 19-tą. 


Groźba lawin śnieżnych w górach 


Wobec nowego obfitego opadu śnieżnego, 
który w górach opadł na zmarzniętą szreń Pol- 
skie Towarzystwo Narciarskie przestrzega nar- 
ciarzy przed niebezpieczeństwem lawin śnież- 
nych. 

Ostatnio wydarzyła się katastrofa lawinowa 
nad Morskim Okieim, która spowodowała 
śmierć robotnika, a prąd powietrza powstający 
przy spadaniu lawiny poczynił liczne uszkodze- 
nia w schronisku Polskiego Towarzystwa Ta- 
trzańskiego. Saine schronisko jest zbudowane 
w miejscu zupełnie bezpiecznym i ze strony 
spadających lawin żadne niebezpieczeństwo niu 
nie zagraża. 


Reprezentacja bokserska 
Śląska w Przemyślu 


W dniu 20 lutego r. b. reprezentacja bokser- 
ska Śląska wyjeżdża do Przemyśla, gdzie spot- 
ka się z tamiejszą reprezentacją. Drużyna 5- 
ka wyjedzie w następującym składzie: (od mu- 
szej) Przeżdzing (IKB Świętochłowice), Sus I 
(Slavia Ruda), Jarząbek (IKB), Janas (Slavia), 
Pinta (IKB), Marek (IKB), Paterok (Slavia), 
Kowaczek (Slavia). W wadze ciężkiej walka 
się nie odbędzie, natomiast rozegrane zostaną 
dwa spotkania w wadze lekkiej. 


h O l-  PRENEEEEZZWNENNE| 
È a Z M "—"——||| oai 
KRONIKA TARNOWSKA 


WIECZÓR POŚWIĘCONY KKL. W sobotę 
19 bm. odbędzie się w sali stow. Cijonim Baa- 
lej Mikcoa o godzinie 8 wiecz. wieczór poświę 
co my KKL na którym prócz przemówień prze 
wodniczącego oddziału KKL dia Chometa i 
przedstawicieli organizacyj „Hanoar Hacijoni* 
tow. Kimmla Haszomer Hacair tow. Rosen- 
stocka i Haszomer Hadati tow Bursztyna — 
oraz prócz deklamacyj i śpiewu chóru między 
organizacyjnego nastąpi rozdanie dypiomów 
KKL dla uczestników konkursu IMI i Jaar 
Hachamisza. 

ZAKOŃCZENIE AKCJI KEREN HAJESOD 
Dnia 17 bm. zakończona została akcja na rzecz 
Keren Hajesod przeprowadzona z dobrym wy 
nikiem dzięki intenzywnei pracy referenta Ke 
ren Hajesod tow. dra Serdenw.rga i delegata 
z Paleslyny tow. dra Rosenzwejga 

STRAJK OKUPACYJNY 80 xOBOTNIKÓW 
W fabryce konfekcji p. Ketza wybuchł strajk 
okupacyjny 80 robotników, którzy nie opusz- 
czają fabryki podobno z obaw» przed zwolnie 
niem z pracy. 

ZA KRADZIEŻ BIŻUTERII. Marian Filip- 
czak zasądązony został przed Sąąd grodzki w 
Tarnowie na karę więzienia przez 10 miesięcy 
za to, że dnia 18. 6. 1936 ukradł z mieszkania p. 
Miodownik biżuterię wartości 300 zł. 

OPRÓŻNIANIE PUSZEK KKL. W dniach 
od 20—27 odbywać się będzie opróżnanie pu 
szek KKL przez starszych” sy:on'stów. 
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